
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie z ip.  12 —  mies ięcznie  z ip .  4.  

Ner  pojedynczy grv 10. m 16.
Prenumerata na prowincji  z opłatą  

pocztową z łp .  2 0  kwartalnie.

w Warszawie dnia 18 Stycznia 1.830 roku w Poniedziałek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

— S ^ so m m issja  W o je w ó d z tw a  K rakow skiego , 
jqSjW wykonaniu rozporządzeniaKommissj i  rządowej pr zy ­

ch od ó w  i skarbu ,  z dnia 4 l i stopada r. b. Nro.  68,6t4  
( r3P>3o) gruntującego się na dekrecie  Najjaśniejszego Pana  
w  Odessie ,  pod dniem tg s i erpnia roku 1 8 2 8 , zapadłym,  
podaje do publicznej  wiadomości ,  i i  w  di; i u 1 7  l utego t .  
l83o,  począ ws zy  od godz iny  1 2  w  po łudn ie ,  odbywać się 
będzie w  biórze Kommissji  wojewódz twa  Krakowskiego w  
sali sessjonalnej,  publ iczna l icytacja na sprzedaż dóbr rzą­
d ow ych  Łę tk ow ice ,  w  obwodz i e  M iec how sk im ,  a składa­
jących  się z ws i  Łę tkowice  , f o lwarku  tegoż nazwiska,  
tudzi eż  propinacji .

Licytacja zaczynać się będzie od summ y zip. 6 g,3 i 8  
gr. 2 0  w  srebrze fil bo l i stach zastawnych  koloru białego  
nominalnej  wartości .

Oprócz postąpionej  na l icytacji  su m m y ,  obowiązany  
będzi e  plus  l i cytant  corocznie skarbowi  opłacać w d w ó c h  
ratach zip. 3 2 7 2  kanonu , z wo lnośc ią  jednak spła­
cenia takowego moue lą  brzęczącą. Nadto przejmuje p o ­
życzkę od To warzys twa  kredytowego w  summie złp. 4 5 , 2 0 0  
zaćiągnioną,  od której przed następne lat 24, Wnosić będzie 
do kassy tegbż tow arzys twa  prawem sejmowem z dnia i 3  
czerwca  roku 1 8 2 5 , u stanowioną opłatę.

Oprócz podatków i ciężarów do tych  dóbr przywiąza ­
nych ,  opłacać się będzie także n o w o  .ustanowiony podatek 
ofiary _w ilości zip. 1 0 2 4 . — K.ażdy przystępujący do 
l icytacj i ,  w ini en  z łożyć  vadium złp. 8352.gr.  1 w  srebrze  
lub l istach zas tawnych ,  a nadto utrzymujący sie przy li­
cytacji  obowiązany będzie zaraz złożyć drugą podobną i-  
lość złp. 8352 gr. 1.

O innych warunkach licytacji ,  każdy chęć kupna ma­
jący,  poweźmie  wiadomość w  biórze kommissji  wojewó dz ­
kiej, gdzie nawet  warunki  kupna wraz z tabcllą źródła iu-  
traty  wykazującą,  na drzwiach sekcji ekonomicznej w y w i e ­
szone będą. W o ln o  jest każdemu chęć l i cytowania  mają­
cemu,  o s t a n i e  obecnym dóbr na gruncie przekonać się.
W  Kielcach dnia 2 8  grudnia 1 8 2 9  roku.  — Radca stanu 
l iadzwy.  prezes,  TVielogtowshL  — Z a m o jsk i, S. J.

Wiadomości W arszaw skie.
—  Numer 1 pisma czasowego D elcam erón p o lsk i,  mające­
go god ło  : a u t p rodesse  a u t d e lec ta rć . wyszedł  z dru­
ku.  Materje w nim zawarte ,  są:  1) Przemowa: 2) Wia­
domości  literackie , ( Piż.ut oka na pisrna per jodvczne  war­
szawskie) .  3)  Krytyka.  (Zygmunt  z Szamotuł )  4)  Zdarze­
n i e  prawdziwe.  5)  N o r n a , wiersz z Waltera Skolta.  6 ) 
I iorrcspondencja .  7) Teatr  i zabawy.  8 ) Sztuki  i przemys ł .

9J Wiadomości  gospodarskie.  10)  Rozmaitóści.  11 ) Wia­
domości  poli tyczne.
—  Motyla Nr.  3 z ryciną ostatniej mody paryzli iej i zdal-  
szym ciągiem listów do dzieci ,  wyszed ł  z druku i zawie ­
ra: l )  O interesowności .  2 )  Wie rs ze :  a )  Powała pi eni ę­
d zy ;  ó)_Wieezny cz łowiek.  3)  Biograf j e ,  a mianowicie ,  
a) Grochowski; b) Herschell  ; c)  Howard;  d )  Jgelslroin  
Otto ; .ej Jabłonowski  Władys ław .  4 )  Zagadki.  5)  Sza ­
rada.
—  Artykuł  pana R. z dewizą non  scholae  e t c ,  umieśc imy  
w jednym z najbliższych .numerów Q. P.
—  (Artykuł  nadesłany).  —  Z  M iechow a  d. <5 styczn-ia. —  
W dniu dzis iejszym odby ł  się żałobny obchód z łożenia  na 
wieczny spoczynek zwłok  ś .p.Tomasza Nowińskiego jenera ła  
zgromadzenia kanoników stróżów grobu Chrystusowego w  
Jerozol imie,  biskupa Bibl jskiego,  który d.  4  b. m. pomię - '  
dzy godziną  4  a 5 po południu życie  zakończy ł .  Wczo ­
raj oko ło  6 godziny w ieczorem,  nim ciało zmarł ego  do 
parafjalnego kościoła zostało prze n i e s ione ,  JX.  kanonik  
Węgrzynowicz miał  krótką,  rozrzewniającą obecnych prze­
mowę.  Dnia następnego JW. Ofiicjał pst ruszyński  odpra­
wi ł  mszę żałobną , w czasie której JX.  I lebdasiński  pro ­
boszcz z Dzierążni  powiedział  kazanie,  krótkie wprawdzie  
co do wyrazów,  lecz dosyć d ługi e co do myśli i nauki . s łu ­
chaczów.  Nakoniec  przy z łożen iu  zwłok  do grobu , JX .  
Klawzowicz proboszcz ze S ławie ,  uczci ł  exortą pamiątkę  
zmarłego ś.  p. biskupa.  Szanowny ten prałat  urodz i ł  się  
r.' 1716 w województwie Krakowskiem we wsi Podgaju;  w  
17 roku życia wstąpi ł  do stanu duchownego; w kilka lat 
potem dla lepszego wydoskonalenia się w "naukach udał  
sic do Rzymu,  gdzie po trzechletnim pobycie stopień do ­
ktora teologji i obojga prawa otrzymał:  powróc iwszy  do  
swej ojczyzny , wyniesiony został  r. 1787 na godność  j e ­
nerała zgromadzenia kanoników stróżów grobu Chrystuso­
wego w Jerozol imie,  a 1*. 1S 16 na stopień biskupa Biblij- 
skiego;  wprzódy zaś jeszcze r. 1S09 rząd ówczasowy mia­
nował go sędzią pokoju powiatu Miechowskiego:  i lubo b y ł  
już w bardzo podeszłym wieku,  chętnie się jednak podjął  
sprawowania tego nowego dla s iebie urzędu,  tak zgodnego
z uczuciami jego szlachetnego serca; godzić bowiem zwaśnio­
nych, wspierać ubogich i nieszczęśl iwych,  zachowywać ową  
staropolską gościnność , otwartość i uprzejmość z w e so ło ­
ścią umys łu  po łąc zon ą ,  która go do ostatniego tchu ży ­
cia nie odstępowała,  okazać się dla każdego ludzkim i przy ­
st ępnym,  było  dla niego najmilszą rozkoszą;  i len dostoj­
ny urząd aż do samej śmierci chwalebnie sprawował .  Je*



t 2 )

go wszyscy k o c h a l i ,  dowodem jes t  owa t roskl iwość  t u t e j ­
s zych  mi e sz kań có w  w dowiadywaniu,  sig o j ego  zdrowie  w 
czasie os t atni ej  c h o r o b y ,  ów sm u te k  po j ego  śmierc i ,  owe 
ł z y  p r z y  wprowadzen iu  szanownyeh  zwłok  jego do kośc io ­
ł a ,  i s k ł a da n iu  ich w miejscu wiecznego spocz yn ku ,  p r z e z  
k r e w s y ę h ,  p r zy j ac i ó ł ,  domowników,  po dw ład ny ch ,  ludzie/ ,  
l i c zn i e  z g ro m adz ony  lud ,  ron ione .  Do ostatniej  cho roby ,  
choc iaż  w b a rd z o  p ode sz ł ym  bo 84 Ie tn im  wi eku ,  zawsze 
b y ł  c zer s twy i zdrowy ,  c zy t a ł  i p i s a ł ,  m i a ł  j es zcze  z u p e ł ­
n ą  p a m i ę ć ;  wesołość i zar tobl iwosć aż do same j  śmierc i  
g o  n ie  odst ępowała:  j eszcze p r zed  s a m ym  prawie  zgonem 
ro z m aw ia ł  z p r zy t omnemi  o n i eodża łowane j  s t rac i e  a r cy b i ­
sk u p a  Woroni cza  , z k t ó r y m  go ścis ła p r zy j aźń  ł ą c z y ł a .  
N a l e ż a ł  on do owych r zadk i ch  mężów,  k tó r zy  swoje wy­
nies ieni e sig do p i e rwszych  w k ra j u  za szczytów,  n ie  u r o ­
dzeniu  i r od z inne j  z amożności ,  lecz j e d yn i e  w ła s n y m  zdo l ­
nościom,  na u k o m  i cnocie  są winni .  B y ł  os tatnim j e n e ­
r a ł e m  zg r om adzen i a  wyżej  ws pomnionego .  A. D.  M.

(N a d e s ła n e .)  A r t y k u ł  tyczący'  sig n i ep rawego  r o z ­
w iązan i a  lo iv a rzy s tw a  s ta r e j resursy  , umie szczony  w 
D z i e n n i k u  Po wszechnym z dnia  8 b. m.  t rafnie  jes t  s k r e ­
ś l ony .  Wyjaśn i a  on d ok ł ad n i e  powody  k tó r e  / .nagl i ły 
w ie lu  cz ło nk ó w  do podpis ania  ak tu  rozwiązuj ącego  p i e r ­
wo tny  jej  s k ł a d ,  a do p rzys t ąp i en i a  i s twierdzen ia  p odp i ­
sami  no w y ch  ustaw , n i emn ie j  do b rze  j es t  wy łuszczoną  
n i e p e w n o ś ć  po s t ępk u  t ak  nazwanych  z a ło ż y c ie li  now ej 
resursy . Każdy  p r zy zn a  , iż właściwie nazwisko  za ło ż y ­
ciel i ,  powinn i  nosić ci, k t ó r zy  w samych  p ie rw ia s tkach  tw o­
r zące j  się resursy ' ,  znaczne  n a k ł a d y  z w ła snego  po cz y n i ­
li  m a j ą t k u ,  ma j ąc  j e d n a k  dob ro  og ó ł u  na ce lu ,  a nie  czczą 
ch lub ę ,  wyrzek l i  się t y t u ł u , k tó r ego  im  n ik t  z ap rz e cz y ć  
n i e  z d o ł a  , to j e s t  i s to tnych z a ło ży c ie li .  Pos t ępu j ąc  oni 
w du ch u  b e z s t r o n n o ś c i ,  p r zypuśc i l i  wszys tk i ch  cz łon kó w  
do t owarzys twa  później  p r zys t ępu j ących ,  t ak ,  iż każdy  m ó g ł  
b yć  ob ran y  r e p r e z e n t a n t e m ,  lub  cz ł o nk i e m komi t etu  r e ­
sur sy .  T y m t o  za łożyc ie lom,  winni  c z ł on kow ie  mieć  r z e ­
t e l n ą  wdzięczność ,  za ich p i e r wo tn y  p om y s ł ,  c z y n n e  p r z y ­
ło że n i e  sig w p r z yw ied zen iu  go do s k u t k u  i za bez s t r onn e  
i ch  pos t ępowan ie .  Dzisia j  zaś osoby mianuj ące  sig z a ł o ­
życie lami ,  n i euczyn iwszy  na jmn ie j s zego  n ak ł a d u ,  za nadto 
śmia ło  p r zyb ra l i  sobie tg n a z w ę ,  p r z e z  co stali się t y lko  
sp r a wca mi  rozdwojen ia  i l icznych niechęci  w g ron i e ,  w k tó ­
r e  m j ednoś ć  , zgoda , w za j em na  ufność i zabawa panować  
p o w i n n y .  Podz i e l am p rze to  zdanie  t ych , k t ó r zy ,  j ak to  
D z i e n n ik  Po w sz ec h ny  z dn ia  ł l  b.  m.  namien ia ,  s ł u szn i e  
zamyś la j ą  r ozpocząć  k ro k i  p r aw n e  o n i ep ra we  rozwiązani e  
dawnej  r e s u r s y ,  z a k r ó j  bowiem nowych  za łożyciel i  w u- 
tworzen iu  dy k t a tu ry ,  chociażby obecn ie  n i em ia ł  żadnych 
osobi stych widoków , jes t  p r z ec i eż  lej n a t u ry ,  że s zk od l i ­
we  sku t k i  dla tej  ins tytucj i  z czasem p rzyn i e ść  mus i .

F.  Ł .  B.  M.  B ł .
—  Dziś  z imna s topni  10.

AiNGLJA.— Pismo S tandard .umie śc i ł o  l ist  pana  C o Ł b c t r k t ó -  
r y  objeżdżą  wszystkie  większe miasta i miewa w nich p re -  
l e l ekc j e  wyjaśni a jące  ludowi prawdziwe korzyśc i .  W liście 
t y m mówi  między  i nnemi ,  Że w B i r mi ngh am nędza  doszł a 
na jwyższego  s t o p n i a ,  iz wielu ludzi  żyje go towanemi  o- 
t r gbami  z solą; kartof le j uż  są dla nich zby tkową po t r a ­
wą.  T a k i  to j es t  stan Anglj i  v k tór a  obudzą zazdrość  n a ­
rodów i podziwieni e świata i k t ór a  dotychczas  by ł a  uwa­
żana  j a ko  k l as syczna z iemia swobód i wolności.

—  O k r ę t  M a r d a  p r z yw ió z ł  w z e s z ł y m  tygodn iu  w iado­
mość z osady na S i e r r a  Leone ,  że tam panu j e  wie lka  śm ie r ­
te l ność  m i ęd zy  E u ro p e j c zy k am i .

A M E R 4  [ \A.  —  Jak  ma ło  liczyć inożna na d u ch a  s t r o n ­
nictw,  pokazu j e  się s tąd,  że admin is t ra c j a  te r aźnie jsza l i ­
c zy ł a  na p r z e s z ło ro c z n e m  zg r om ad ze n iu  p rowinc j i  L a n ­
caster  12 ,000  g łosów większości ,  w r o k u  b ieżącym oppo-  
zycja l iczy 1600 g łosów więcej .
—  Lis t  umie szczony  w Tim es o s t an i e  M ex yk u  p r z ed  osta- 
tniein w kro cze n i e m Hiszpanów,  zawiera  p odobne  s zczegó ły  
do umie szczonych  dawnie j  w Mon i to r ze .  Rewoluc j ę  można  
uważać  j ako ukoń czo ną .  Jeże l i  r z ąd  będzi e  m ó g ł  uzyskać  
p i en i ę dzy  na op ędzen i e  p i e rwszych  p o t r zeb  i do u r z ą d z e ­
nia sk a r b u ,  spoko jność  M e x y k u  na  d łu g i  czas będzi e  za> 
bezp i eczona .  P o d a n e  ś rodk i  mogą  podn i e ść  dochody s k a r ­
bu na 20  mi l j onów do la rów,  gdy t y m cza sem  wydatk i  k tó r e  
teraz ba rdzo  są wielkie  i zmie j s zone  być  m o g ą ,  ledwo 
50-g mi l j ona  do l arów  wynoszą.
—  Są dy  am e r y k ań sk i e  w y r z e k ł y ,  iż Zj edn .  S t any  nie u-  
z na ły  p r aw oś c i  D o n  Mig u e la, a le t ylko  r z ąd  jego de facto,  
i że z lego powodu ,  sp r awu jący  i nt e r essa  D o n n y  M a r j i ,  
nie j e s t  obowiązany wydać pos łowi  D o n  Miguela ,  pap i e ry  u- 
r  zędu  swojego.

F R AN C JA .  —  Ijist  p ro f e s so ra  Gu izo t ,  k t ó r y m  poleca się 
wyborcom w L i s i eux  na miejsce zmar ł ego ,  pana Vau que l i n ,  
zawiera  m iędzy  i nnym i  i to.- , , S ąd zę  że p o z n a ł e m  d o k ł a ­
dnie  obowiązki  depu towanego  k t ó r e  nigdy nie b y ł y  t r u ­
dn ie j sze  i rozc i ąg l e j sze  j ak  w ła śn i e  te r az .  Niety lko że t r z e ­
ba u t r zy ma ć  do zw o lo ne  dawnie j  za ręczeni a  i p r awa,  lecz 
nabyć  jcszc/ . e  te  na k tó ry ch  na m  zbywa.  U nas sys t em 
kons t y tuc y j ny  dop i e ro  sig r ozw i j a ;  powini en  on wzras t ać ,  
powinien  rów n ie  miejs cowe j a k  powszechne  obe jmować  in* 
te r e sa  , zniszczyć is tnące  nadużyc ia  i zapobi edz t akim ja-  
k i eby  chciano up ro w a dz i ć .  J e d n a k ż e  te p o r u s z e n i a ,  len 
post ęp naszych ins tytucj i ,  nie powinien  p r z e r ywa ć  ich r e ­
gu la rnego  b i e g u ,  ani  zachwiać s ta ło śc i  t r on u ,  pub l i c zne j  
spoko jnośc i  i p o r zą dk u  i t. d . ”
—  Hrabi a  Ofulia z ł o ż y ł  królowi  aa p r y w a tn e m  po s ł u ch a ­
niu list ,  wv k tó r y m  k ró l  H i szpa ńs k i  donosi  o zaś lub ien iu  
swo jem z x i ężn i czką  K r y s t y n ą  Neapo li t ańską.
—  T e a t r a  nasze  p r z eds t awi ły  w tym r o k u  175 nowych  
s z tuk ,  to jes t  7 t r a j e d j i , 10 d r a in ,  25  kom ed j i ,  11 o p e r ,  
13 m e l o d r a m ,  89 wodewi l lów i t rzy balety' .
—  Znany  p .  M a ub r eu i l  ma rg rab i a  d ’Orvnn i ,  który'  j u ż  o d ­
s i edz ia ł  k a r ę  za c z yn ne  zn i eważeni e  p.  Ta l l ey r and  , ciągle 
wywie ra  p r zec iw  n i e m u  swą namię tność .  P oc i ąg ną ł  on x-ięcia 
T a l l e y r a n d ,  ba ro na  Vi t rol l es  i adwokat a  R o u x  Laho r i e  
p r z e d  t r y b u n a ł  wzg l ędem sol idarnego wynag rodzen i a  s z k ó d  
pon i e s ionych  p r zy  wy konan iu  ich z leceń,  z po wodu  k tó ­
rych  niezl iczone m i a ł  umar tw ien i a .  W sk a r d ze  swej  p r z y ­
tacza pan M a ub r en i l  wszystki e  s zczegó ły  dawnie j  j uż  p o ­
danych  faktów.
—  W  Tu lo n i e  oddalono 2 0 0  r obo t n ików z w a r s z t a t ó w  m a ­
r y n a r k i . -

G R E C JA .  K u r j e r . g r e c k i  umi e śc i ł  posel stwo p r e z y d e n ­
ta do sena tu ,  polecające og ło szen i e  noty podane j  do rządu,  
g reck i ego  p r ze z  ba rona  de R ou en  f r ancuzk i ego  r ezyde n t*  
i vice admi r a ł a  H ey d en  oraz  udzi e lonych  na nie odpowie  
dzi .  Oświadcza dalej ,  iż oddano do rozsądzen ia  z a l eg ł e  z a­
s i ł k i  w kwocie  5 0 0 , 0 0 0  f r a n k ó w , i że  p o s e ł  f r ancuzk i  u-
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czynił  nadz ie ję ,  iż Monarcha jego i nadal nie odmowisivych 
dobrodziejstw narodowi,  jeżeli  te k tórych juz udzieli ł ,  bę ­
dą użyte na cele korzystne dla k r a ju ;  dalej wspomina o 
uczynionych krokach względem uzyskania żądanej poży­
czki 60,000,000 fr.  o nadesłanych dla wojska rynsztunkach 
p rzez  króla Francuzkiego,  cesarza Rossyjskiego , przyczem 
nadmienia,  iż Grecja utworzeniem i udoskonaleniem woj­
ska,  wywdzięczy się najlepiej dobroczyńcom swoim.
—  Przy wprowadzeniu senatorów do przeznaczonego dla 
nich lokalu posiedziel i ,  prezydent  mia ł  m ow ę ,  w której 
ich zachęca aby nietylko ważnemi przedmiotami wewnę­
trznej  administracji ,  lecz oraz kwest jami,  których ro zs t r zy ­
gnięcie za granicą ma nastąpić,  a których wypadek nader  jest  
ważny,  zajmowali się.

HISZPANIA.  —  z M a d r y tu  cl. 21 g ru d n ia . —  Lud jest 
niejako w upojeniu z powodu uroczystości  , k tó re tu nie 
przesta j ą od l igo  b.m. ;  królowa podobała się powszechnie 
i j e s t  nadzieja , że wpływ jej zniszczy intrygi tych którzy 
usi łują przed łużyć czas amnesfji  tak wielce potrzebnej.  
Również  obiecują sobie bardzo wiele dobrego z zaufania, 
j akie król  okazuje nieapoli tańskiemu ministrowi panu Me­
dici- Mówią , iż na jego radę znowu będzie mianowany 
mini ster  spraw wewnętrznych i jako takiego wymieniają 
xięcia Arjona , k tóry będąc naczelnikiem policji, odznaczał  
się umiarkowaniem , a jako in tendent  prowincji  Sewil­
skiej  zdolnościami ndministracyjnemi.

K R A K O W  —  Starożytni Egipcjanie składal i  sąd na u m a r ­
łych i przy zwłokach ich wyrzekali ,  na jaki pogrzeb za­
s ługują .  Wielkie zasługi w ojczyźnie ś. p. arcybiskupa 
Woronicza wyższemi się okazały nad wszelkie ludzkie są ­
dy. •— Serca pobożnych chrześcjan i cnotliwych rodaków, 
cześć im przy niosły j ednomyślną.  Dzień 8my stycznia był  
dniem żałoby , k tórą  od chatki  ubogiej do pałacu możne­
go, rozlała strain Woronicza.  Tysiące l u d u ,  wraz z zmie ­
rzchem d n i a ,  zapełni ło  ulice Krakowa,  począwszy od bi­
skupiego gmachu aż do stopni bazyl iki  katedralnej .  —  
Mówcy znani z uczuciów szlachetnych i niezwyczajnego daru 
wysłowienia,  nie dozwolili wyruszyć zwłokom dostojnego 
arcy-pasterza,  z ulubionego niegdyś siedliska zg rzybia ło­
ści swo je j ,  usługami w ojczyźnie sko ła tane j ,  bezprzy-  
pomnienia,  rodak om:  K to to opuszcza  ich na  zaw szel
Obywatele królestwa Polskiego i rzeczy pospolitej Krakow­
skie j , ł zami  zalani, znieśli go na własnych barkach do bramy 
pałacowej i tam swoim przysz łym następcom, oddali w r ę ­
c e , do przeniesienia drogich szczątków aż do bramy 
wiecznego spoczynku.  Tam czekało go znowu grono m ło ­
dzieży duchownej  , i zazdrośnie pochwyciło —  bo tu już 
ojciec zmar ły ,  dzieciom się swoim chciał powierzyć.

By ł  to widok pa l r j a rcha lny , widok religji najpięk­
niejszą cześć przynoszący ! —  Cała góra Wawelu,  uwień­
czona t łumami ludu,  rozżalonego stratą swojego pasterza,  
wystawiała prawdziwy obraz ża łośc i ,  j aką wielkie tylko 
cnoty w hołdz ie  odbierać mogą !

Tak  się odbył  bolesny obrząd przeniesienia ciała arcy­
biskupa Warszawskiego i nieodżałowanego prymasa k ró le­
stwa polskiego,  —— Toż rozrzewnienie  , też same uczucia 
serc , nape łni ły (bazylikę ka ted ralną  nazajutrz .  —  Wiel­
ka  żałobna msza,  k tórą ce lebrował  strapiony wspólną b o ­
leścią, szanowny kapłan , przyjaciel nieboszczyka , J. W. 
JX.  Zglenicki  biskup,  suffragan dyecezji  Krukowskiej ,  z ł ą ­

czyła z modłami kap łańsk iemi  ł zy pobożnego ludu ; —  
a kazanie JW. JX.  Przybylskiego kanonika katedralnego 
Krakowskiego , Sur roga ta  konsystorza jeneralncgo i p ro ­
fesora uniwersytetu Jfggielońskiego , dopełni ło  reszty świę­
tego obrzędu w sposobie godnym pamięci nieboszczyka.  
Szanowny mówca , wystawiwszy słuchaczom cały szereg 
świętobliwego życia i cnot obywatelskich nieodżałowanego 
arcy-pasterza,  wspomniawszy o wdzięczności  na jaką sobie 
ten wielki mąż zas łużył  u rodaków,  w rozczula jacy m sp o ­
sobie wystawił im: że j e dyn y  i ostatni j e j  dowód,  tem tyl ­
ko dziś przy wstąpieniu w b ramę wieczności dać mu mogą, 
gdy się staną 'godnymi pobożności i cnót  jego naśladowcami.

Po skończonym obrzędzie świętym, znowu ciż sami o- 
bywatele , ponieśli zwłoki  swojego pat rya rchy do drzwi 
grobowca! —  Jeszcze kilka słów kap łańsk ich ,  z wymow­
nych ust W . J X .  Stachowskiego dziekana kollegjaty Wszy­
stkich Świętych , za t rzymało tam szanowne cienie W or o ­
nicza; było to ostatnie pożegnanie się owieczek z swym 
pas terzem;  —  ostatnia chwila oglądania szczątków tego,  
którego niegdy głos w tej świątyni ,  zaszczepiał w sercu 
człowieka miłość Boga i cno ty !  —  W n e t  znikły szano­
wne zwłoki  z oczu ludzkich,  — zatrzasły się drzwi g r obo­
w c a , —  głucha posępność przypomniała tylko żyjącym, j ak 
świętą wykonali  powinność,  i razem jak  święty d ług  za- 
ciągnęli na siebie względem tego, którego utracili. 
NIEMCY. —  Z  D rezn a  cl. 8 s ty czn ia .  —  Przedwczoraj  
odbyło się tu uroczyste otworzenie powszechnego sejmu 
królestwa. Marszałek  sejmowy hr .  Bfinau de Dahlen za­
gaił  sejm mową do króla.

W.  X.  POZNAŃSKIE.  —  P o zn a ń  13 s ty c zn ia .  —  Dzień 
10 b.  m.  przeznaczony b y ł  na otwarcie drugiego sejmu 
prowincjonalnego W. X.  Poznańskiego.  Aby ważne dzieło 
od Boga zacząć , członkowie stanów zgromadzil i  się w k o ­
ściołach swoich wyznań. .  JO ,  xiąże Radziwi ł ł  namies tn ik 
królewski  ,, jako też królewski  kommissarz sejmowy n a ­
czelny prezes JW. Bauman , znajdowali się także na na ­
bożeństwie.  Po łam udało się całe zgromadzenie na po­
koje JO. xiecia namies tn ika , gdzie panowie deputowani  
byl i  przedstawieni J. Królewicz.  M. xicznie Ludwice P r u ­
skiej xiężnie Radziwiłłowćj , a ztamtąd udali się do 
izby posiedzeń w pałacu xiążęcym na teraz urządzonej .  JO. 
X. namies tnik zagaił  s e jm ,  poczem JW.  król .  kommissarz 
sejmowy powitał  s t a n y ,  i propozycje królewskie  na ręce 
JO.  marszałka sejmowego xięcia ordynata Sułkowskiego 
złożył .  JO. xiąże marszałek  sejmowy odpowiedział  na 
mowę JW.  król .  kpmmisarza sejmowego; potem JO. k ró l ,  
namies tnik dał  świetny obiad.  Zaproszeni nań byl i  wszy­
scy deputowani na sejm wraz z JO.  xieciem marszałk iem 
sejmowym i JW.  królewskim kommissarzem se jmowym,  
nacze lnym prezesem prowincj i ,  jako też dowodzący j e ­
n e r a ł ,  j e ne ra ł  jazdy JW. Ro c de r ,  naczelnicy władz cy­
wilnych i wojskowych,  dochowieństwo obudwńch wyznań 
i wiele innych osób znakomitszych wszelkich stanów. O- 
biadowi dodawała, blasku przytomność JK.  M. powszechnie 
uwielbianej xieznej Ludwiki  P ruskiej  , ma łżonk i  JO.  xię- 
cia namiestnika wraz z dwiema xiezniczkami  córkami.  Naj­
szczersze życzenia dla Najjaśniejszego monarchy naszego 
pana , dla Jego królewiczowskiej  Mci nas tępcy t ronu i dla 
całego królewskiego domu , b y ł y  j ednomyślnym g łosem 
wszystkich p rzytomnych .  Sejm teraźniejszy potrwa 5 do 
6 tygodni.



WIADOMOŚCI ROZMAITE.
IP iersz  z  pow odu , k r y t y k i  w y m ierzo n e j p r ze c iw k o  

A le x a n d r o w i Ćhoclźce.
Ja k  g d y  w niebios Oceanie 
N ow a gw iazda w dzięk ro z to czy ,
K tó rym  zazdrośni z iem ian ie ,
K arm ią  i um ysł i oczy :
T a k  z k ra iny  zachw ycenia 
B ły sn ą łeś  wieszczu o g n is ty ,
A czarujące tw e p ien ia ,
Z dum iały  twój kraj o jczysty .
L ecz jak  na niebios p rzestrzen i 
Chm ura pędząca z w ściekłością 
Jasność słonecznych prom ieni.
N a chwilę sk ry je  ciem nością:
T ak  w błogiej chwili zarodu  
P iekielnej zazdrości ja d y  
C m ią św ietność tw ego zaw o d u ,
L ecz  wieszczu! zn ikną jej ślady 
N iech cię M uza natchnie nięztw cni 
P racu j d la  ch w alą  rodaków  
C żarnćj p o tw arzy  zw y c ięz tw em ,
B ędzie  g lo s św ia tły ch  Polaków .
W szak  niegdyś szyderców  zgraje  
T w órcę  Ducha praw g ro m iły ;
M onteskiusza  w ielb ią  k ra je  
A szydercam i w zg ard z iły .
P recz  z przed m ojego oblicza 
N a zaw sze p łodzie  p iek ie ln y ;

Znacież k ry ty k ę  Zoile?
Nie! w ięc powiem , ta  nauka 
N ie  potępia natchnień  chwile 
Lecz błędów i w dzięków  szuka.
L czcie  się  cenić zdolności 
W spierajc ie  ta len t p ra w d z iw y ,
A w kró tce  b a rw ą  piękności
O k ry ją  się naufc n iw y. Jó z e f UfanowtM.

—  P o ró w n a n ie  lic zb y  zb ro d n i yS A n g l j i  i  H iszp a n ]  i. P o ­
d ł u g  u r zędo wy ch  tabel i  og ło szonych  w Madryc i e  w mie s i ą ­
cu l i s topadzie  1827 roję u, mówi  j eden dz i e n n i k  ang ie l sk i ,  
p ok azu j e  s i ę ,  że w ciągu up ły n i o n eg o  r o k u  b y ło  1222  
zabójs tw,  1773 ska l eczeń  i na pa dn i e ń  w celu zabójs twa,  
a to w samej  właściw ej H iszpanj i  , p rócz  k ró l es tw  Ar r ag o -  
nji  i Walencj i .  Ws zys tk i e  te  zabójstwa b y ł y  s ądzone w t r y b u ­
nał ach.  Co się zaś t yczy  Ad g l j i i  k ró les twa  Wal l j i ,  na podo-  
bnej / .c  l udności  j ak  w Hi szpan j i ,  by ło  t y lko  w 1826 i 1827 
r o k u ,  74 i ndy wi duó w,  to j e s t  po 37 na r o k ,  obwin ionych  
e tego rodza ju  zb rodn i .  Pok az u j e  sip t edy,  ze  na 84  s k a ­
zanych zb rodn i a r za ch  w H i s z p a n j i ,  j e de n  t y lko pod obn y  
cz łowiek  zna jdu j e  się w Anglj i .  Z tego wyprowadza  d z i e n ­
n i k  ws pom ni on y  ró ż n e  m o r a ln e  wnioski  , a z apomina  że 
dla Anglj i  w y b ra ł  czas pok o ju ,  dla Hiszpanj i  czas z a m i e ­
s zek  pol i t ycznych  i walki  f i kc j i  r ozma i tych.
—  Grą  w pilicę na leży  do pub l i c znych  zabaw Luiz i ań-  
c zy kó w i każdy  z nich u s i ł u j e  o t r zymać  zwycięztwo.  N i e ­
dawno odbywała się taka  zabawa', w bl iskości  miasta Naczi-  
toches ,  na wolnem p o lu ;  p rawie  wszyscy mi e sz ka ńcy  byli  
j e j  uczes tnikami .
—- A m e r y k a n i n ,  nazwiski em Sa mue l  Pa t ch ,  k tó r y  r z u c a ł
się k i l kakro tn ie  w wodospad r zek i  G en es se  pod Roche -
stei  w prowincj i  Nowego Yorku  , p a d ł  ofiara t ego śm ia ­
ł e g o  pr zeds ięwzięci a.  Ru sz t ow an ie ,  z k tó r eg o  s k o c z y ł ,  
z rob jo ue  by ło  na 25 stóp nad wodospadem , a że  wyso­
kość samego wodospadu^wynos i  100 s t ó p ,  za tem s ko cz y ł  
% wysokości  p r ze sz ło  125 slóp..  Zdawa ł  on się j u ż  bez  tchu 
dosięgać w o d y ,  z a ton ą ł  na tychmias t  i ciało jego po k i l ku

dni ach  zna leziono n i e d a l e k o  wodospadu .  Mówią ,  iż p r zy  
skoczeniu mi a ł  być bardzo pi jany.

• Wgazecie  n iemiecki ej  Saclisenze itung  , zna jdu j e  się m i ę ­
dzy rozmai t emi  doni es i en iami  i nas t ępujące .  —  „ P o d z ię k o ­
w a n ie .  —  B ez im ie n n e m u  ale dob rze  mi  zn a n e m u  j e g o m o ­
ści , k t ó r y  pod ad re s em  mojej  żony p r z e s ł a ł  mi s zp i lkę  
b ry l an to w ą ,  sk ł a d a m  nini ć js zćm najs zczersze  dz i ęk i .  Ale- 
ze  nie z w y k łe m  używać zap i ne k ,  a żona  moja tylko ode-  
m n i e  poda rk i  p r z y j m u j e ,  dawca p rze to  nie  weźmie  mi  za 
z ł e ,  gdy  s zp i j kę  j e go  na s zampana  z a m i e n i ę ;  z apewn iam 
go p r z y t e in  , że  spe łn ia j ąc  k iel iszki  z dob rym i  p r zy j ac i ó ł -  
ini, nie zn p o m n i e m y  vv^'pic za j ego  zd rowie . ”

WIADOMOŚCI NAUKO WE.
C okolw iek o p o b y c ie  K a ro la  X I I  w P o lsce .

P a n ie  l i  ę d n i  to r  ze I L p r a s z a m  jeśl i  to być m o ż e ,  o 
umie szczen i e  w Gazec ie  Polskie j  dwóch  s zczegó łów,  t yczą ­
cych sic Karola  X I I  k ro j ą  Szwedzk i ego ,  w czasie po by ­
tu j ego  w Polsce .  Są one  m a ł o  znan e ,  a noszą  wydatną  
c ec h ę  czasu i cha r a k t e ru  osób.  Z tych p r ze t o  wzg lędów 
sądzę ,  iż mo g ą  zając miejs ce ,  j a k i e - i m  w pi śmie  śwojóiu 
p r z eznaczyć  zechcesz .  J ,  £,.

1. )  Gdy r.  1701 K a ro l  X I I  w ta rg n ą ł  b y ł  do  L i t w y ,  
G rz eg o r z  Oginski  s t aros ta  Z m u d z k i  ( p o d ł u g  organi zacj i  
s tarosta Z m u d z k i  z as i ada ł  w senac i e) ,  w yd a ł  u n i w e r sa ł  do 
szl achty,  wzywając współbr ac i  p rzec iw t ak  s t r a s z nem u  nie-  
p rzy jac ie lowi .  Odezwa  ta j e s t  c i e ka wym  zab y tk i e m c o d o  
o snowy i wysłowien ia ;  aby dać w yob rażen i e  o jej  c ałośc i ,  
dosyć będz i e  p r zy toczyć  na s t ępu j ący  wyją tek:  „ P o n i e w a ż  
k ró l  Szwedzk i  jest  c za rownik  i  z d i a b ł e m  t r z y m a ,  ani  się 
umywa ,  ani  pazu r ów  obrzyn!) ,  a g ran ice  nasze  Z m u d zk i e  
p r z e s zed ł  , t edy abyście  Wasz  Mość Panowie  p r ze c i wko  
t emu d iab łu  na k oń  wsiadal i .“

2 . )  Mona r cha  t en ,  tak  w n ienawiści ,  j a k  w p r z yw ią z a ­
niu ( n a w e t  i do z w i e r z ą t )  , p o s u w a ł  się do o s t a t eczno ­
ści. T a k  dalece p a ł a ł  zawz ię t  ością ku  swe mu  c io t eczno-  
r o dz o ne m u  b r a t u  Augustowi  I I  k rólowi  P o l s k i e m u ,  iż ko .  
r zy s t nyc h  nawet  w a ru n k ó w  pokoju  p r z y j ąć  n ie  chc ia ł  , 
lecz obs t awa ł  ciągle p r zy  zamia r ze  swoim z r zu cen i a  go 
z t r o n u ,  oświadczając:  „ C h o ć b y  mi p r z y s z ł o  50 lat  p r z e ­
bywać w P o l s c e ,  n ie  us t ąpię  , aż pók i  jćj  nie n ada m i n n e ­
go w ład zcy . “ —  Uważmy  znowu tego wie lk i ego wo jown ika  
z p r z e c i wn eg o  s t anowi ska .  W pochodzi e  1701  r o k u  ze 
Lwowa  do P o z n a n i a ,  gdy s t a n ą ł  nad g r an i cą  S z l ą z k a ,  
zd e c h ł  m u  u lub iony  og r om ny  p i es  zwany  P o m pe us z ,  k t ó ­
r y  w raz 7. p an em  swoim p rz e b y w sz y  mor ze  i r oz l e g ł e  k r a ­
iny  , n i e o ds t ę pn ym  b y ł  jego t owarzyszem.  J ak  wielce 
p r z e z e ń  ż a ło w an y  być m u s i a ł ,  m iar ę  s tąd b r ać  m o ż n a ,  
iż śc i erwo j ego  od es ł a no  do Szwecj i ,  aby  z ło żo ne  zos t a ło  
w ojczystej  z iemi ,  gdzie  t a k o w y  nad n i em dano  napis! P om -  
p e ju s  eg reg ju s  C ards , In v ic lis s im o  S u eco ru m  R e g i me- 
rito  ch a ru s , in  P o lo n ia  m o rtu u s , in d u  in  S u e c ia m ,  na 
e x tr a  P a ir  i  am  tu m u la r e tu r , trans?nissus.u

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  B a n k ru c tw o  p a r ta c za . S ł u ­
g a  dw óch p a n ó w .

T E A T R  F R A N C U Z K I .  —  M a lv in a  ou m a ria g e  d 'in c li-  
n a tio n . L a  cham bre de S u zo n .

W  D R U K A R N I  G A Ł Ę Z O W S K I E G O  I  K O M P . P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N ro  472 .


